
Wciąż walczymy o Miętuska
Miętusa leczymy już chyba rok. Przyjął tyle tabletek, zastrzyków
i inhalacji, że starczyłoby na kilka kotów. Przeszedł badanie w
narkozie. Tomografię. Badań krwi nie zliczę. I wreszcie
zapisaliśmy go na operację. Rozszerzenie tylnych nozdrzy - to
jest to, co trzeba zrobić, aby Miętusiątko mogło…

Cel zrzutki
2 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/t6vsn7

https://zrzutka.pl/t6vsn7

